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W i a d o m o ś c i  k r a io w e .
Z  Esfegu (  w  S ław o n ii)  d. 3 1 • M m  c te. •

©zisiay odebrał M agistrat tego K rólew skiego 
Wolnego Miasta od szan ow n ego, W  sprawach 
powołania sw oiego niezm ordowanego Komrais- 
sarza Z d ro w ia , JW .. Józefa K l o b u s i c z k i e -  
g o ,  w esołe obw ieszczenie (wydane^ tafeoż do 
wszystkich H rabstw  i Miast Królew skich w S ł a 
w o n i i ,  B a n a c i e  i  K r o a c y i ,  tudzież do 
H rabstw a Baranyyskiego i  Syinegheskiego) na- 
atepuiącey tre ś c it

„ Z  nayserdecznieyszą. radością , iaką tylko 
wczuć m oże długo dręczony um ysł, doznawszy 
niebezpieczeństw a i boiaźni,. obwieszczam  u iz ę -  
downie M agistrat E s se g sk i, iż  okropna zaraza 
m orow a, która spotkała b y ła  ieszcze  w G ru
dniu i 0 i 5go obwody c .k . pułków pogranicznych
Peterw ardyiisbiego i Gradyskańskiego w l l  a c z y
i  J a s  z e n  o v a c z  u, a dla Którey dopiero co  rz e 
czone mieysća- od wspólm clw a z  resztą Krain 
wyłączonem i bydź musiały, t e r a z  zupeinie wytę
pioną została , i  źe woyshowy k o r d o n t r z y m a 
jący. w iak nayściśleyszem  zam knięciu te oba- 
dwa zapow ietrzone ob w ody, w  R a c z y  d. 17.  
b. m . , a w J a s z e n o w a c z u .  d„. 27. b. nu, zu
pełn ie zwinie tot“

' „T e n  szczęśliw y skutek w in ni iesteśray po> 
Boskiey O patrzności staraniu-i czynności W ładz- 
w oyskow ych, które praw dziw em i środkami nie
szczęściu temu prędko zapebiedz umiały- W y -  
padek ten  ̂ który odw rócił bliskie- niebezpie
czeństw o m orow ego pow ietrza od’ pogranicz
nych P row in cji. W ęgierskich-,, iest prawdziwym  
dowodem cliwalebney czujn ości i usilności pu- 

bcznych M agistratów  cyw ilnych które- idąc- 
Wiernie ga niądrem. przedwodnictwertii K róle w—

h boitim issarzy Z d ro w ia ,, ustanowionych 
p rze z  N. Cesarza , Pana naszego m iłościw ego „ 
niezw łocznie i na każdtm m ie jscu  obowiązki 
swoie wyppJni ły  u.

„  Kubo nie m ogłem  Bydź wszędzie naocz
nym tego św iadkiem , przecież potrafiłem  i  z 
daleka ocenić sprawiedliw ie w szelkie dobre.' 
praw idła ostrożności, których użył w  pow szech
nym zam iarze M agistrat E s s e g s k i a  któiych-

właściwTośc i dzielność, po praktycznem  onych* 
źe zastosowaniu, w  skutkach się okazała.“

„ T e r a z  ustać ma wprawdzie, naywiększa 
część Owych ogran iczeń , k tóre zakreśliło  od 
kilkunastu tygodni wzajemnemu znoszeniu się z  
sąsiedzką granicą woyskowa własne zabezpie
czen ie  naszjch  dom owych stosunków. A le  gdy 
obowiązany iestem z  urzędu utrzym yw ać iak 
naylepiey porządek aż do ukończenia-. poleco- 
nego mi zatrudniania, przeto  obw ieszczam  M a. 
gistratT iż  wykonywać ma ściśle w krótce przesłać 
m u się maiace dalsze przepisy w zględem  środ
k ó w ,, które dla uniknienia zarazy, m orowey. na
dal ieszcze trw ać maią. **•

„Pośpieszam  z  równem uczuciem  rad o 
ści i pociechy uwiadomić M agistrat, iż działa
nia w  celu w ytępienia pow ietrza biorą także 
skutek pożądany i w e wsi D u b i c z y -  na w oy- 
skowcy granicy B a n  a t u ,  i  że  można się c ie 
szyć miłą nadzieią niebaw nego wytępienia mo
rowey zarazy i w owem m ieyscu , o raz ogło-.

’ ; ,enia. stanu zupełnego zdrow ia. :i ,
Z  Wiednia dnia 16. Kwietnia.  ’ Hrabia,

W u r m b r a n d ,  Zastępca C .kK. W . M istrza ob
rzędow ego i W . Ochm istrza ś. p. Gesarzow ey 
i K ró lo w e y , przesła ł z  W e r o n y  Nnęeiu 
T r a u  t t m a n s d o r f f  - W e i n s b e r g ,  p ierw 
szemu €. K,. W . O chm istrzow i urzędow e do
niesienie,, iż z naywyższego rozkazu N. Cesarza- 
nabalsatnowano w  W e r o n i e  d. ę-. b. m ..zw łc- 
ki N. Cesarzow ey i  wystawiono ie tam że dnia 
lo g o ,, l i go-  ' i  12go. uroczyście na w id ok 
publiczn y, a- polem  dnia i 3go z W e r o n y  
wywieziono-. D w ór N ieboszczki M-onarckini to
warzyszy- zw łokom  oneyże. W  drodze p rze z  
P ro w in tye będą W  skutku naywyższego rozkazu 
przez. R adców  rządow ych prow adzone, ,przed 
wszystkie mi parafiialnemi Kościołam i św ięconą 
-wodą- skraplane",. w głów nych K ościo łach  sta- 
cyi nocnych, na katafalku uroczyście staw ian e,, 
dnia 2Ógo b-. m. do. W i e d n i a ,  przyw iezione i  
w  Kościele paraliialhym Zamku dworskiego z ło 
żone-, dnia 27go i- 2Bgo do południa u roczy
ście w ystaw ione, i tegoż drugiego, dnia w ie
czorem  uroczyście pochowane. W  dniach na
stępnych odprawi się za N ieboszczkę Monarchie- 
nie uabożeństwo żałobnć.
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W i a d o m o ś c i  z *  g rani c  z n*.
W ł o c h y .

N. A rc y -X ic żn a  Austryacka M a r y  a L u  
■fkwś-k a , X iężna P arm y, P ia ce n cy i i Gwastalłi 
^wydała ćl. 22. M arca w W e r o n i e  w yro k , 
m ocą którego między ubogich  m ieszkańców 
tSOęstw rzeczon ych  summa 5 o,ooo franków z 
pryw atnego ięy Skarbu rozdaną bydź ma.

D r u g i m  wyrokiem  (tegoż samego dnia 
wydanym ) nakazała N. A rc y -X ię ż n a  przyw ró
c i ć  bank pożyczający w  A ięstw ach P a r m y  i  
P i a c e n c y i ,  a t r z e c i m  oznaczyła ilość dłu- 
vgu  kraiow ego i sposob spłacenia onegoż, który 
b iegow i Adm inistracyi teraz i na przyszłość 
^szkodliwym nie będzie.

Dnia 3 i .  M arca ustąpiło woyske Austryac- 
isie  z  cytadelli A U e s s a n d r y i  i  oddał© ią w o j
aku  Króla S a r z y ń s k i e g o .

W  R z y m i ę  nie można teraz wieczorem  
ch odzić po ulicach z. przyczyny popełnianych 
r o z b o ió w ; Ą®oo żo łn ierzy Papiezkich nie może 
utrzym ać w  Państw ie Kościelnem  porządku.

R yła u K róla Jm ci O b o i e y  S y c y l i i  
D eputacya miasta P i z z o ,  prosząc § °  o wy
baw ien ie z  niew oli a3 o b yw ateli, którzy wpa
d li,  w  rę ce  m orskich rozbeynikoW  T r i  p o - li
b a ń s k i c h .  Król, wzruszony nieszczęściem  wier
n ych  sw oich Poddanych, rozkazał natychmiast 
swoim Ministrom Sekretarzom  Stanu Spraw  we
w n ętrzn ych  i zagranicznych, aby ich wszystkich 
X niew oli wykupili. K onzul jeneralny Nea- 
politański p rzy R ejenayi T r i p o l i t a r i s k i e y  
m iał sobie poleconym  ten interes , i pozyskał 
dla tych 23 osób wolność za summę 9272 du
katów .

K ró l O b o i - e y  S y c y l i i  m ianował edyk- 
tem  swoim z  dnia i 3go M arca złożoną z  7miu 
członków  -nadzwyczajną Kommissyę , i  rozkazał 
iey  obieżd,żać Prow in cye sw oiego P ań stw a, 0- 
gląda-ć wszystkie wiezienia i instytuty u b o g ich , 
wypytyw ać się w szystkich więźniów  o przyczynę 
ic h  aresztu i  żądać w tym w zględzie ed  W ła d z 
©biaśnień dla przekonania się dokładnie o tem, 
z  iakięh pow odow  ci ludzie uwięzionym i zo
stali ,  i iak dalece mogą mieć w tem  winę V- 
rzędn icy adm inistracyjni i  policyjni. P odróż 
Komm issarzy ukończoną bydź musi do d. *■ 
Kwietnia., poczera maią zdać sprawę M inistrom  
S p raw  w ew nętrznych i P o lic j i ,  którzy przeło
żą zdanie swoie K rólow i i w yroku iego o cze
kiw ać będą.—  Z  powodu zaślubin m łodey X icż- 
u iczk i Sycyliyskiey z Xieciem  Francuzkim  B e r -  
r y ,  przebaczy K ról O boiey Sycylii winę kilku
nastu osobom , i  przyw oła (iak się spodziewała) 
w iele  rodzin z  wygnania do Krain.
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F u n t y * .
D n ia  3 1. M arca, w  N iedziele, odbyła gwar* 

dya Królew ska w ielki popis na polu marsowem.
O  godzinie w  p ó ł do sg iey  z południa przybył 
konno M o n s i e u r ,  B rat Króla, w  tow arzystw ie 
Xiążąt A  n g  o u le  m e  i B e r r y ,  oraz św ietnego 
Sztabu jc u e is ln c g o , a to wśród huku dział i  
brzm ienia muzyki woyskowey. W szyscy  iechali 
przed  Xięźną A n g o u l e m e ,  która z  Xięźną 
D a m  a s  i M argrabiną R o u g e  w  otwartym  .sie
działa poieździe. T ak  Xiążęt/a, iak  i Xięźna 
A n g o u l e m e  iechali zw olna p rzed  czołem  
całey gwardyi.

W  skutku sprawy, zd a n ej p rzez M arszałka 
X ięcia T a r e n t u ,  W . Kanclerza L e g ii hono
ro w e j, w ydał K ról d. 26. M arca urządzenie W 
72 artykułach, potw ierdzające m nieiahiemi o- 
dmianami prawa reorgan izacji L e g ii honoro
w e j. O rd er Królew ski L egii honorówey skła
dać się będzie i  nadal z  K aw aleró w , U rzędni
ków, Konim andorów, W . U rzędników  i Kaw a
lerów  W . K rzyża. Członkow ie L eg ii honoro
w e j  są -nimi dożyw otnie; liczba K aw alerów  iest 
n ieograniczon ą; liczb a  U rzędników ustanowio
ną -iest na 2,000, Kom andorów na 400, W . U- 
rzędników  na 180,  a K aw alerów  W . Krzyża 
na 80. Na przyszłość rozdaw ać będą ten or
der różne M inisteriia; samo M inisteriium w o j
ny otrzym a tym k o ń ce m .204-0 ozdób. C zerw o
na wstążka i  ozdbha z  wizerunkiem  H e n r y — -
k a  IV . będą zatrzymano. O rd er ten będzie i 
na przyszłość nagrodą za  w ojskow e i  cywiln® 
zasługi w  Kraiu.

Z a  zbioru  pieniędzy w  m ennicy P a r y ż -  
h i e y  wyrzucono pieniądze b ite podczas rew o- 
lu cyi, a posąg L u d w i k a  XIV- dostał tym cza- 
sowie gipsowa p e ru k ę , którą  podczas zaburzeń 
utracił.

K ról darowali karę- śm ierci , Jenerałom  
D e b e i l e -  i T r a r o t ,  i skazał pierw szego na 
-»o cio le tn e , a drugiego na so te le tn e  wię
zienie.

Jedna z G azet S z w a  y c  a r s  Ł i e h  zaw iera 
następujący artykuł: „O sądzenie Jenerała T r a -  
T o t  sprawiło w  R e n n e s  w ielkie w rażenie. 
Trzynastu Adwokatów podpisało zd a n ie : 'że Je
nerała T r a r o t  z pow odu amnestyi nie nale
żało  w cale pociągać do Sądu; i e  w yrok skazu- 
iący go na śm ierć iest n iep raw n y, i  żc  Jen erał 
C a n n e l  nie powinien był przodkow ać Sądowi, 
gdyż iako osobisty nieprzyjaciel Jenerała T  r  a- 
y o t ,  który z  nim w a lczy ł, nie m ógł bydź Sę
dzią w e własney sw oiey sp ra w ie , a to tem 
bardziey, że  go Jen erał T r a r o t  za takiego 
uznać ni© ch ciał. C iż sami A dw okaci prote-
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K ow ali sie p rzeciw  doniesieniu, iakie uczyn ił 
b y ł Jenerał C a n n e l  z powodu ich  zdania. 
R oczn ik  polityczny P a r y z k i ,  k lóry  tę prote- 
stacyę u m ieścił, został zakazanym. Mieszkańcy ‘ 
m i a s t a  R  e n n e s ogłosili się za Jenerałem  T r  a- 
Y o t .  (Jenerał ten  osadzonym będzie teraz W 
zam ku H  a m , w P  i  k a r  d y I.)

Zapewniała, iż w S z t r a s b n r g u  u w ięzio
no niedawno w iele o s ó b , a między tem i W oy- 
skow ych, którzy dawniey w ysokie m ieli stopnie, 
je s t  także w  ich  liczb ie  Jenerał A s s e l i n ,  
b y ły  Row odca w cytadelli K e h l .  S ąd zą, iż 
należeli do spisku, k tóry  tam skrycie knowano. 
D onoszą a to li, iż  większa cześć m ieszkańców 
iest bardzo przyw-iązańą do Króla*

W ychodzący w N i d e r l a n d a c h  dzien
nik pod tytu łem ! Z b i e g ł y  ż ó ł t y  k a r z e ł ,  
n ie przestaie pisać mocno przeciw  te ra źn ie j
szem u systematowi we F r a n c y i -

G azety A m e r y k  a ń k i e ,  A n g i e l s k i e  
tudzież niektóre N i d e r l a n d z k i e  i N i e -  
s n i e c k i e  , zakazane w e F r a n c y  i.

D nia a3 . M arca aresztowano koło R o u s -  
8 T i zaprowadzono do w ięzienia w T b i ó n -  
v i l l e  pewnego kupca z  M e c  u ,  który chciał 
przekraść do F r a n c j i  J2 Nr o W  iedoey G a
zety zagraniczney !

O d granicy L oteryn gii donoszą, co nastę
p u je : „C ztery  D epartam enta L o ta ry n g ii, M o - 
®e J i ,  M o z y ,  M e  u r t l i e  i  W o g e z ó w ,  uży
wają te ra z z u p e łn e y  spoboyn ości i  zaczyn aią  
powoli wypoczywać z ucisków p rzez woynę do
znanych. W 'D epartam entach M e u r  li t e i  W  o- 
g e z ó w  nie znayduią silę iuż żadne obce woy- 
ska , wyiąwszy niektórych żołnierzy .ciężko ra
nionych , i  nie m ogących bydź przew iezionym i. 
D epartam ent M o z y ,  zaięty iest p rzez Prusa
ków , a M o z e i i  p rzez Baw arczyków .

Co się tycze przeniesienia leż sprzym ie
rzonych  wóysk w tych Prow incyach, nic nastą
p i  żadna odm iana, gdyż teraźn iejszy rozkład 
W óysk, iuż iest od X ięcia  W e  1 l i  n g t  o n a za
twierdzony. W  A lzacyi stoią Austryacy i  W ir-  

na dawnych swych m iejscach.
G l c b n r g u  nie znayduie się żadna- za- 

O-ga- _Zamek obronny w L otaryngii B i t s c h ,  
l®st przez Baw arczyków . Niedaleko sta m 

tąd  ̂lezące Alzackie waroWnie L i  t z e n s t e  i n 
l  L i  t z e n b  u r g ,  ,ua;ą sł abą załogę Francuzką.
W e  l s s o n b u  r g  i  L  a u t  c r  b u r  g  zaięte są 
p rzez W irtem berczyków . G e r a e r s h e i m ,  
przy  uyściu rzek i t ^ u a i c h  do R e n u ,  stało 
się znakomitą tw ie rd z ą , którćy m ocne i rozle
g łe  szańce Coraz bardziey sa rozszcranc. Z a 
łoga  składa eif z  wóysk Bawarskich.

Ukończyły się iuż w szystkie -przechoq/ 
wóysk sprzym ierzonych p rzez Lotaryngiię i 
A lzacyę. O gólne popisy, które p rzed  nieiakim 
czasem  zapowiedziane zostały, miały się rozp o
cząć w  środku M arca.

N m c j.
X iążę panujący N a s s a u  - U s s i n g e p ,  

F r y d e r y k  A u g u s t , um arł d. 24. M arca w 
B i b e r i c h .  Następca iego  Xiążę W i l h e l m  
J e r z y ,  urodził się dnia 14. Czeaw ca *792*

W  Krain W i r t e m b e r s k i m  trw aia cia-t <  ̂ » tr
gle  nieporozumienia m iędzy Rządem  a Stanam i. 
K ról w  piśmie pod d. 18. M arca ośw iadczył , 
iż  zaprowadzona oszczędność wynosi p rzeszło  
590,741 złotych. P rz e z  ciąg tym czasowego sta
nu r z e c z y , żądania Stanów przypisujących so
b ie  praw o do r z ą d u , które tylko Konstytucya 
n ad ać-m oże, powinny bydź uważane za- przy
w łaszczen ie , które dzielnie będzie odparte. Z  
tego  powodu nie w idzi Król dla siebie obowią
zku tłum aczenia się dokładniey w zględem  p rze
znaczenia i użycia nadzw yczaynych wpływ ów  
pieniężnych. Stany zaś w  przełożeniu  pod d. 
12. M arca 'o św iad czyły , iż iednostronne usta
now ienie podatków uważaią za krok przeciw ny 
ustawom kraiow ym , i  że  przez to w ielu P od 
danych przychodzi do rozpaczy. —— W yzn aczył 
K ról Kommissyę do rozstrzygnienia czynności 
H rab. M a n d a l s l o h e ,  M inistra Skarbu.

^ , W e d łu g  doniesień G azety H a m h u r s k i c y  
w ielu rzem ieślników chce udać się Z  p ó łn oc
nych Niem iec do P o ls k i, gdzie dla nich swo
body i  różne korzyści zapewniono.

P r u s y .

Z  B e r l i n a  donoszą pod d. i). K w ietnia 
co nastąpuie :

„  Pracuią tu  nad nowem urządzeniem  nie
stałych dochodów. Zakaz w prowadzania i wy
wożenia tow arów  będzie zupełnie u ch ylon y, z 
zapewnieniem znacznych korzyści dla rękodzieł 
kraiowych 5 opłata będzie tak m ałą, iż ustanie 
chęć przem ycania. Tym  sposobem pow róci się 
rolnictw u i  przem ysłowi b a rd zo . w iele lu d z i, 
którzy dotąd trudnili się przetrząsaniem  towa
rów, i często handluiących grubiaństwem 1 szy
kan mi obarczali. Ustanie także wy r z ut ,  iż z 
nowc-wcienm em i Prowincyam i obchoflziemy s:f  
t^U, iak z  oooem i. “

Pewna Dama w  B e r l i n i e  ośw iadczyła 
publiczhie podziękowanie L ekarzow i A n d r e s -  
s e n  za zupełne wyleczenie iej- p rzez magne
tyzm  na nieznośne darcie c z ło n k ó w , czyli po

/



i? a grę i J iieragrę, które 10 lat c ierp iała , a któ
r e  ią w  ostatnich 4ch  latach tak osłabiły , i i  
ledw o na szczudłach chodzić mogła.-

R o s s y  a.

K u r y  e r  L i t e w s k i  z  dnia tg o  ( i 3go) 
Kwietnia zaw iera co n astęp uie:

W  G azecie, R u s k i  I n w a l i d ,  z P e t e r s -  
b u r g a ,  pod dniem 21. M arca ( 3. Kwietnia), 
czytam y: „N a w ieki pamiętny dzień 19. (3 i.)  
M a r c a , w  którym  roku 1814 los E u r o p y  i  
F r a n c y i ,  p rzez w eyście do P a r y ż a  w alecz
nych wóysk E ossyyskich, został rozstrzygniony,. 
w  roku teraźnieyszym  uroczyście l>ył święcony 
p rzez 32 ,ooo wojowników. Ci , niezwalczenŁ 
obroń cy R o s s y  1, w b oiow ym  szyku na obchód 
dnia tego  zgrom adzeni, z  niecierpliwością, o cze
kiw ali Nayiaśnieyszego W o d z a ,  który  przew o
d n icząc im w  trudnym zaw odzie sław y, zbaw ił 
O yczyzn ę w łasną, E  u r o p  ę pokoiem  udarował, 
a sobie i im razem  wieczną zapew nił sławę. R a
dość , która razem  na wszystkich zeiaśniała 
tw arzach,-zw iastow ała przybycie-M onarchy; po
w iększyła się,, kiedy się dow iedzieli, że te n  
znam ienity ich  W ó d z  osobiście ra c zy ł przyiąć 
nad nimi dow ódzw o. N. Pan ,  przeiechaw szy 
szeregi ,  p o w rócił na plac pałacowy,, gdzie u 
środkow ey bram y przygotow ane było podnie
sione m ieysce dla odprawieuia modłów.. Za 
przybyciem  N. Pana do tęgo m ieysca,. znako
m itsze D ocbow ieństw o zaśpiew ało pieśń chwa
ły , a w oiow nicy z  wdzięcznością złożyli Stw ór
cy  świata gorące dziękczynności modły za 
św ietne pow odzen ia, którem i oręż ich w sław ić 
raczy ł. Nie ma. p ió ra ,  któreby edolnem  było 
opisać obraz tak w ie lk ie g o u d e r z a ią c e g o  i. 
W zruszającego widoku. P o  zakończeniu mo
dłów  , p rzez czas, których, strzefano z  dział 
tw ierdzy, N. Cesarzow e, w  tow arzystw ie W ie l
kich  X ieżąt i znakom itszych O sób D w o ru , ra
czyły  się ukazać w oysku na teraże podniesio- 
nem  m ieyscu , gdzie sie  edpraw iały m odły, a 
W okam gnieniu nowy obraz ukazał się ocaónas

zdum ionego L ud u . G rzm iące T J ra , skłonienie 
ch o rą g w i, odgłos b ęb n ó w , muzyka w szystkich 
półhow  p ieszych , trąby fcawaleryi pow itały Nay- 
iaśnieyszych W id zów . , Sztuczny m anewr na 
m ałey p rzestrzeni rów niny pałacow ey, p rzez 
3o,ooo woiownifeów wykonany, zw ró cił uw agę 
wszystkich obecnych i  ńówem stał się p rzeko
naniem , że  w aleczne Syny P ółn ocy, rów nie są 
biegli w sztucznych w ojskow ych o b rotach , iak 
potężni i  groźni- na polu walki. Parada za
koń czyła  się przeciąganiem  przed obliczem  
N. Osób. Jenerałow ie, Szlabs- i  O berofftcero- 
w ie gw ard yi, którzy byli w  P a r y ż u ,  zapro
szeni zostali do stołu- Jego C esarskiej M ości ; 
dla Podofficerów  zaś i żołnierzy Cesarz Jego
m ość rozkazał w ydać do kass składkow ych, 
kom paniynych i  szwadronowych po 200 rubli. 
N. Pan ukontentow any. b y ł z  okazanej p rze z  
żo łn ierzy  w  czasie p 3i  ady zręczności i  regular
ności we- wszystkich w zg lę d a c h , i  to sw oie 
ukontentowanie- oświadczyć im rozkazał.

Cesarz Jegom ość w ydał pod d. 26. L u tego  
(9 . Marca). Ukaz tey tre ś c i: „Jego  Cesarska 
M ość z przyczyny dochodzących zażaleń, że 
kupowanie włościan- p rzez O fficerów  woyska 
Dońskiego dla przeniesienia ich  na ziem ie 
w o jsk o w e, dopełnia się z.w ielkiem  zniszczeniem  
w ło ścian , a naw et z rozdzieleniem  ich fam ilii,, 
rozkazać, ra c zy ł:’ n a d al, do roztrząśnienia tey 
rzeczy  w  R adzie Państwa i wydania postano
w ie n ia ,  zabronić w c wszystkich G u b e r n i a c h -  

przedawania ludzi i włościan dla U rzędników  
Dońskich ,  w  celu przenoszenia ty ch ludzi na 
w ojskow e ziemie..44- ..

Rządzący Senat,, na; podanie O berproku - 
ratora i Raw-alera" H rabiego S a ł t y k o w a , .  sto
sownie- do opinii- Jarosławski ego- P rokurora 
gub erskiego, ro z k a z a ł, iżby w czasie przyzna
wania prawa; U rzędnikom  cywilnym  nie mają
cym- rangi. 8mey klaśsy, na kupno ludzi i ch ło
pów. wydanego,, nie żądano od tych U rzędników  
dowodów, sz lach ectw a, a przestaw ano na. sa
mem. ic h  podaniu-

Załączono- Tuż do przeszłych Nrów tey' Gazety doniesienie o puszczeniu na Toteryę- c. Ł. uprzy- 
wileiowaney F a b r y k i  s z k  ła> w . T u r n i  t z w  Austryi poniżey Ensy tudzież tak nazwanego F o l v v a r k ’u 
W ł o - s k i e g p  koło-Enzersdorf. Ciągnienie tey Loteryi n ie  b ę d z i e  b y n a y m n i e y  c o f n i o n e m  i nastąpi 
w  Wiedniu Ania 11. Czerwca 1816. Z  tą grą poiącz.-onycli: ie st" iSęą wygrań pieniężnych, począwszy od 
i5 ,w o  Z: R. aź do s5 Z -  R. w  Walucie- W icdeńskiey, wynoszęcyck ogałem n 5 ,ooo Z. R. Donosi się o raz, 
iż iest pewien Kupiec, który za pierw szy-traf główny,, to iest za f a b r y k ę  s z k ł a ,  w r h ż  z p r z y n a l  e- 
ż y t o ś c i a m i . ,  ofiarował sie -zapłacić Wygrywającemu J e d e n  K r o ć  O s i n d z i e s i ą l  T y s i ę c y  Z ł. R . 
w W. W . ,  gdyby tenże-tę znakojnitą summę nad powyższą więcey wprawdzie czyniącą reałność przenosił. 
Za tę propc/.ycyą, w a ż n ą  t y l k o  n a  i e . dcn m i c s l ą c  o d  d n i a  c i ą g n i e n i a -  t e y  L o t e r y i - ,  ręczy 
Dom handlowy T. S-te i n s b  ergta w W i e d n i u ,  i. gotów iest w Kantorze swoim rzeczona summę wypłacić- 
( kOS Ó w n a  tę  L o  t e r y  ę- d o s t a ć  m o ż n a  w e  Lwowie u Jana Szwajcara p o d  N. 3 w r y n k  u ,  i p o d  
K. 1 n a  P r z e d m i e ś c i u -  II a) iel ti  c m u C.  K.  ko. 1 l e k t  o r a  L o l  e r y i  F r a n c i s a k a  P ragera,  k t ó r y  
g o t ó w  i e s t  p o  c i ą g n i e n i u  t e y  L o t e r y i  m r .ie y  s a c  t r a f  y w  y p ł.a  cić.)


